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WILNO. 
Wkrótce po otwarciu Gymnazium 
W ołyńskiego, otworzone zostało Gymna- 
zium Gubernii Grodzieńskiey w mieście 
Swisłoczy dziedzicznem JW. Hrabie- 
go Tyszkiewicza, i rozpoczęto publi- 
czne nauk kursa. Opisanie takowego aktu 
znaydnie się w rapporcie do Uniwersy— 
tetu przesłanym od Dyrektora Szkół po- 
mienioncy Gubernii JP. Józefa Kos- 
sakowskiego, który przy tey okoli- 
czności okazał gorliwość iaką tchnie ku 
dobru publicznemu a szczególniey ku 
dobru edukacyi. Oto iest mieysce, tę 
przyiemną zawierające nowinę: 
„Już tedy i Guberniia Grodzieńska 
„ zaczęła doświadczać skutku dobroczyn - 
„nych zamiarow, na naymocnieyszych 
» zasadach, bo na oświeceniu powsze— 
» chhóm gruntuiącego szczęśliwość pod- 
„ danych sobie Narodow ALEXANDRA 
„l. i czynney nad sobą w uskutecznie- 
„ niu wielkich tych widokow Prześwie- 
„ tnego Uniwersytetu opieki. 
; „ Z zebranemi, ile mozna było, choć 
„ większą częścią przez zastępstwo tyl- 
» ko: Nauczycielami, toż zgromadzonemi 


„ we trzech dnia'h 46 Uczniami, otwars 
» tezostały, w przytomności moiey,Szko- 
„ły w Swisłoczy dnia 6 Listopada. 
„Przyłączony Rapport Dozorcy Szkół 
„ Brzeskie „a tu doczesnego mego Po- 
„ mocnika, okaże P. Uniwersytetowi stan 
„ich aktualny przy pierwszćm tem o- 
„twarciu. Pewność w zaprowadzeniu 
„ początkowóm ścisłego we wszystkim 
„ porządku, przez sprowadzenie na to 
s» Mieysce godnego tego IDozorcy, winie 
„nem przyiazney powolności zacnego 
„ Zakonu XX. Bazylianow Prowincyała; 
„okolicznościom zaś, że nietylko Szko- 
„ ły Brzeskie żadnego w tćm niemaią u- 
„ bliżenia, ale owszem w pewnym wzglę- 
„, dzie dogodziło się ekonomicznym zgro— 
„ madzenia tamecznego widokom. * 
Gymnazium to podziclone iest 
tymczasowie na cztery klassy. Główne 
przedmioty nauk są: Religia Chrześci- 
ańska, Sztuka pisania, Grammatyka Pol - 
skiego i łacińskiego ięzyka, Moralna 
nauka, Arytmetyka, Geografia, Historya 
Swięta, Historya powszechna, Geome- 
trya, Nauka o Sferze, Wymowa i Litera 
tura Łacińska, Prawo Natury, Ekono- 
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mika polityczna, Algebra i Fizyka, 0— 
raz ię yki Rossyyski, Francuzki i Nie- 
miecki. 

Mieysce Pomocnika Dyrektora zo— 
stało tymczasowie poruczone Dozorcy 
Szkół Brzeskich JX. Jozafatowi Ra- 
czyńskiemu który razem pełni do 
czasu obowiązki nauczyciela W ymowy i 
Fizyki. 

JP. Felix Betkowski zastępuie 
tymczasowie nauczyciela _klassy drugiey.. 

JP. Antoni Suchodolski zastę— 
puie nauczyciela Matematyki i Prawa. 
natury. | 

JP. Dominik Witanowski iest 
tymczasowym nauczycielem klassy pier- 
wszey. 

JP.Bartłomiey Abrahamowicz 
jest nauczycielem ięzyka Rossyyskiego, 
a JP. Maciey Rodziewicz ięzyka. 
Francuzkiego. 


NORYMBERGA 


Mythologische Daktyliothek. 
Nebst vorausgeschickter Abhandlung von ge- 
schnittenen Steinen. Herausgegeben von Joh. 
Ferd. Roth, Diakon an der Hauptpfarrkir- 
che zu St. Sebald in Nürnberg: Mit 2 Kup- 
fertaj. 1805. XXIV. u 187 5.8. \7. Rthr 
Sgr. ) to iest: Daktylioteka Mytholo- 
giczna z Traktatem o kamieniach rznię-- 


tych. W ydana przez J.F. Roth Dia: i 
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kona przy Kościele Katedralnym S. Se- 
bald w Norymberdze. Z 2. ko: persztychami 
1805. XXIV. i 187. stronic in Śvo ( ce- 
na 7 talarów 8gr.) 

Ta Daktyliateka. zawiera 95 wy- 
cisków (pâtes) kamieni rzniętych, po 
większey części starożytnych; każda sztu- 
ka numerowana, a wszystkie, przy- 
twierdzone porządkiem, zamykaią się 
we trzech szufladkach wchodzących do 
skrzyneczki, maiącey formę grubey xiążki 
in 8vo. Podług dołączonego textu, dzicło 


przeznaczonć iest na Gymnazia i Szko- 


ły dla nauki młodzi poświęcaiącey się u- 


mieiętnościóm i'sztukom, oraz dla wszyst- 
kich przyiatioł sztuk w ogólności. Tym 
końcem siarał się Autor o każdym ka» 
mieniu dadź: naypotrzebnićyszć i istotne 
obiaśnienia, wyiętć z Mythologii, dołą- 
czaiąc krótkić uwagi © Wartości każäé- 


go dzićła we względzie sz! tuki. 


Niè od 


na począt- 
ku traktat okamicniach rzniętych (któż 


ry się rozciągń do karty 197 ), a to dla 
obeznania uczących się i szczegó'niey tn 


przedmiot lubiących z Historyą sztuki 


rzeczy takoż. sądził umieścić 


rznięcia na kamieniach, z rzeżbiarzami 
różnych narodów w dawn ych i późnićy- 
szych wiekach, że „sławnieyszćmi Da- 
ktyliotekami,, czyli Kollekcyami kamie- 
ni rzniętych, dotąd znaiomych, z mate- 


ryałami zwyczay nieyszemi, których po~ 


spolicie używaią do rznięcia, z mecha- 
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nizmem sztuki takowćy roboty i t. d. 
"Taki iest plan rozsądny, który P. Roth 
dla dzieła swćgo ułożył. Dwa do niego 
przydanć kopersztychy należą do po- 
wyższćgo traktatu: pićrwszy wyobra- 
ża siedzącógo przed roboczym 'stolem 
rzeźbiarza; drugi rozmaitć do tego po- 
w zebnć narzędzia. Ostatni jest: naślado< 
waniem wz.ętóm z kopersztychu Ency- 
kiopedyi francuzkićy, a piérwszy 2 tra- 
kta'u wydanćgo przez Mariette o ka- 
m ćniach rzniętych. Oba zaś wystawnią 
swoić przedmioty z iasnością i dokładno- 
ścią zupełną. Druga część textu zamy= 
ka tłumaczenie kamićni, do którego do- 
daićmy niektórć maszć uwagi. 

Saturn Nr.1. iest pięknćy roboty, 
ale nie Antyk, iak widać z całego kształ- 
tu figury i attrybutów iakićmi są, kosas 
xiążka i kometa. Ani Kronos Greków, 
ani Saturn Rzymian nio byli tak wy- ` 
obrażeni; iest to sposob nowocześnych 
Artistów , którym oni pod allegóryczą 
postaciącżzas przedstawiać chcieli. Po= 
Sal Saturna Nr. iest prawdziwą. Sie 
dzi on tuna tronie w pośrod dwóch ko< 
limn szczyt utrzymujących; Autor mnićy 
stosownć czyni postrzeżenie, mówiąc, 
że „ta sztuka może służyć za świńtło 
„artyście, maiącćnmu zlecenie przedsta 
» wić Kościół starożytny w stylu 'pro- 
„stym i prawdziwie dawnym,.ć Albo. 


wiem ani na tym kamićniu, ami na dru- 
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gim prawie podobnym Nr. 12, nie chciea 
li dawni a'tyści popisywać się z piękną 
Architćkturą podług sztuki  prawidćł; 
celem ich było pokazać tylko symboli- 
cznie, ze posągi Bóstw były w Kościo- 


łach. I przeto formy ich, iakić tu wi- 
dzimy, maią proporcyą cale niezgrabną 
i bynńymnićy za wzór w innym wzglę- 
dzie służyć nić mogą. Nr. 22 nie zdaie 
nam się bydź Prozerpina, nie iest bo. 
wiem oddana tak młodo, i wtak szla 
chetney postaci, iak bydż Prozerpina 
powinna. Oprócz tego, swóm nachyle= 
niem nie tak zdaie się chcieć zbierać 
kwiaty, iak raczey uiąć własną nogę. Ka- 
mień tén nie wątpliwie starożytny i do— 
brze wyrobiony, zasługuie na lepsze i Wiga 
cćy zaspokaiaiącé tłumaczenie. Nr. 56 
Mars i Wenus: dzićło biegłego rze- 
źbiśrzą, lecz należące do wieku szćsna- 
stego, co tak iaśnie cała tey rzeźby okas 
zuie postać, że wątpić nawct o tém nie 
należy. Autor iednak bez Żadnćgo funda- 
mentu twiórdzi (k. 154) że kamićń 
tén iest iednóm z dzićł pięknych 
stylu prawdziwie greckićgo. Ka- 
mićń Nr. 51 przedstawia, podług naszć- 
go zdaniś, dwóch Kupidynków czyli Geni= 
uszów, trzymających podniesiony kosz 
z kwiatami i owocami. Autor bićrze ich 
za Amora i Psyche, co nie iest rzeczą 
dowodiwą, bo w posiaci tey mnićma- 


nćy Psychi, formy dáią się postrzegać 
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nadto wyrażnć, a skrzydła nie są moży= 
lowć. Piękny kamićń Nr. 58 wárt był- 
by gruntownieyszćgo wykładu, a rznię- 
cie'lepszćgo ocenienia. Figura Nr. 82 
wydaie się bydź raczóy figurą męszczy- 
zny niż niewiasty, tak dólece, że trudno 
aby uszła za Boginię sławy — W rozdzia- 
le, traktującym o znacznićyszych zbio- 
rach kamieni rzniętych, nie znaleźliśmy 
wzmianki o koliekcyi Cesńrskiey Wie- 
deńskićy, zawierńiącćóy wielć sztuk pier- 
wszćgo rzędu, tudzież © kollekcyśch , 
Strozzi, Ludovisi, i Kollégium : Rzym- 
skićgo, znóydniących się w Rzymie, na- 
ostatek o kollókcyach Riccardi- we Flo- 
rencyi i Akademickićy w Kortonie. Ca- 
ły rozdział 17ty, wykładaiący charakte- 
ty, po których można rozróżnić kamiee 
nie rzniętć Antyki od: nowóćześnych , 
mógłby. bydź opuszczony, iakó nie do 
kładny. Pomimo tych małych niedostat— 
ków i niepoprawości, którć wartć są spro— 
` stowania, osobliwie w dziele przezna- 
czonćm ido. nauki młodzi, chwalebnóm 
znáyduiémy przedsięwzięcie P- Roth, 
zdolnć w rzeczy samćy wielć przyłożyć 


się do rozszerzenia i pomnożenia pię— 


knych zabytków sztuki i do uformowa= 


nia gustu. Są to pobudki dosyć ważne, 
dla których mu życzym nayszczęśliwszć* 


go w tem powodzenia- 
PGL. 
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PADWA 

W drukarni Penady: Saggio terzo 
œ Osservazioni, e Memorie Patologico-anato- 
miche del Dottor Jacopo: Penada Vice-Pro- 
tomedico Pub. Prim: Incisore di „Anatomia 
nella Imperiale R. Universitá di Padova, 
Membro onorario della Russo-Imper.  Uni- 
versité di Vilna etc. 1804. 215 pag.4. 

> TO- IEST; 

Zbiór trzeci Obserwacyi Medyczė 
nych Jakóba Penada, Prezesa dys- 
sekcyi anatomicznych w Uniwersytecie 
Padewskim , Wileńskiego, Uniwersytetu, 
i wielu inszych "Towarzystw medycz= 
nych Członka, W Padwie 1804. 215. 
st. 4. 3! dali RFRA 

Takowy zbiór obserwacyi medycz 
nych iest niemniey uwagi godnym. iak 
idwa poprzednicze, które wińniśmy te~ 
muż autorowi. Zawiera on w sobie dzie. 
sięć postrzeżeń następuiących:. A 

Postrzeżenie rsze. Pewny doświadczaiąc 
od dawna bicia serca wespół ;z boleniem 
grzb stu umiera nagle. „Po otwarciu u~ 
marłego, znaleziona serce, oblane krwią 
wypełnia ącą worek sercowy. Sledząc któ. 
rędyby tam krew mogła się dostać, po- 
strzeżono otwor, w mieyscn złączenia się 
czterech . „żył płucowych „ formuiących 
tak nazwany od Anatomikow sinus qua- 
dratus. P. Penada rozumie, że uformo- 
wanie się takiego otworu, nastąpiło po 


rozdęciu # rozerwaniu się naczynia, Ca 
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według mas raczey pochodzi z wrzodu 
pękniętego, iako przyczyny zwyczayney 
otwierania się naczyń krwistych. Zadzi- 
wiać. to nie powinno wiadomych po- 
strzeźenia J.P. Franka, iż takowe na- 
czynia ulegaią, równie iak i inne części 
ciała, zapaleniom i dalszym iego nastę- 
paym skutkom. + ; 

Postrzeżenie 2gie. Dziewczyna zo- 
stawszy uderzoną z:prawcy strony w 
środek muszkułu ciemieniowego, naza- 
iutrz z teyże strony utraciła wzrok, U- 
czuła mocny: bół w oku, które poniekąd 
zdawało się: bydź zdrowóm. Upuszczenie 
"dwókrotne krwi nie przyniosło żadney 
ułgi. Równie też rozmaite lekarstwa ze- 
wnętrzne były bezskuteczne. Chora ato- 
li we dwa tygodnie, po takowćm zdarze- 
nin sama przez się widzieć zaczęła, i 
ból w tym czasie ustał. Naostatek w 
przeciągu 60 dni zupełnie powróciła do 
zdrowia. «Autor przypisuie takowe zda- 
rzenie obrażenia niektórych gałązek ner- 
wowych nad iamą oczną rozchodzących 
się po muskule ciemieniowym i łączą 
cych się z gałązkami norwu sympatycz- 
nego mnieyszego, właśnie w mieyscu 
poprzedzonego udórzenia, 

Postrzeżenie Ście.. Zdarzyło się tra- 
fem antorowi znaleść cztery klapki pół- 
miesięczne, zamiast trzech zwyczaynych 


na początku arteryi płucowćy, co bar-- 


dzo się trafia rzadko. Ze w takim więc: 
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zdarzenin klapki niemogą zamykać o- 
tworu artery1, a cyrkulacya niemnićy bez 
przeszkody się odbywała: P. Penada 
mniema nie konieczną bydź funkcyą kla- 
pek półmiesięcznych zamykać otwor ar- 
teryi, dla przeszkody powrótu krwi do 
serca. Takowe mniemanie, powiada 
autor, mnóstwem doświadczeń czynio- 
nych, otwieraiąc żywe zwierzęta, iest 
potwierdzone. Co do nas, maiąc wstręt 
do ich powtarzania, nie możemy nic są 
dzić o mniemaniu Autora. 

Postrzeżenie 4te, co do rozszłrżenia 
się kanału pokarmowego, oraz okrytego 
wrzodami rakowatemi. Kobieta uległa tak 
okropney chorobie, skarżyła się nasym— 
ptomata pospolicie raka 


w żołądku. Z tych iedno mianowicie zda- 


oznaczaiące 


wało się wskazywać prawdziwe mieysce 
choroby, iako to ból szyi; dla zaspoka- 
ienia którego chora przymuszona była 
uciskać ręką część wyżey pomienioną . 
P. Penada czyni zapytanie, czyli takowy 
znak nie mógłby służyć nadal do rozró- 
Źnienia raka kanału pokarmowego od 
raka żołądkowego? Obserwacye dalsze 
czynione w tym celu mogą tylko dosta- 
tecznie odpowiedzieć na takowe pytanie. 
Tym czasem zato odkrycie wdzięczność 
naszą wińniśmy Autorowi. 

Postrzeżenie Šte. Zawiera w sobie 
opisanie iagn'ęcia poczwarnego ( mon- 


streux ), z dołączeniem wielu uwag hy- 
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potetycznych nad formowaniem sę po- 
czwar w powszechności. 

Postrzezenie óte nader ciekawe. Nie- 
iakiś wieśniak 22 lat maiący, zkąd inąd 
zupełnie zdrowy, od dzieciństwa swoie- 
go krwotokom z nosa podlegał, po któ- 
rych ustaniu wpadł w następuiącą cho- 
robe.. Sen twardy napadał nań gwałto- 
wnie w różnych porach dnia, gdy cho- 
dził, pracował, iadł i pił. "Ten bywał 
tak nagły, że częstokroć nie daiąc mu 
czasu ukłaśdź się, nie raz usypiał z łyż— 
ką w gębie. Każde uśpienie trwało zwy- 
czaynie godzinę . Przebudzenie mimo— 
wolne, sprawiało w nim nudę, połączo- 
ną z ociężałością głowy; ieśli i zaś 0— 


budził dobrowolnie, powracał znowu do 


zabawy snem przerwaney. Co zaś szcze- 


gólnieyszćm , Że ten młodzieniec mie- 
wał sen nocami bardzo letki, i za nay- 
mnieyszym się szelestem przebudzał. Nie-- 
mnieyszey uwagi godna i ta obserwa- 
cya, Że sen dzienny bywał zawsze bez 
marzenia, kiedy nocny niebył czasami 
od niego wolnym. Choroba o którey 
tu mowa, trwała przez 5 lat. Rozmaite 
lekarstwa były bezskuteczne. Po oże- 
nieniu się dopiero uleczonym został. 
Postrzeżenie 7me. Pewna iakaś kobieta 


postrzegłszy własne dziecko tonace. prze- 
l bo 4 , 


ięta strachem, wpadła w chorobę nazwa- 


ną tetanus; stanie zostawała 


w tym 


trzy dni bez lekarstw. Jednym razem 
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brodawki piersiowe tak nabrzmiały, iż 
cztery razy większe były od zwyczay- 
nych. Nabrzmiałość takowych części 
była sprężystą i zdawała się zawierać w 
sobie płyn powietrzny. Za okazaniem 
się takowego tumoru, tetanns ustąpił , 
Chora w tym momencie pozbyła się wie- 
lu wiatrów zwyczayną drogą, i zdrową 
została. 

Teresa Vedoa- 
ta z Padwy, roku 1794 dnia 16 Maia 
porodziła córkę zupełnie zdrową. Dru- 


Postrzeženie 9me. 


giego dnia po urodzeniu pokazała sie krew 
z pochwy maciczney dziecięcia, którey 
płynienie ponawiało się codzień przez:dni 


12; późniey zaś przez dni 27 więcey się 


miedało postrzegać; nareszcie znowu po- 


wróciło lecz iuż co 45 albo 20 dzien. 
Po 25 miesiącach dz'ecięciu, płynienie to 
zaczęło bydź zawsze peryodyczne, to iest 
raz w m 'esiąc. Ilość krwi odchodzącey 
za każdym nadeyściem czasów „miesię- 
cznych od dwóch do trzech uncyi wy= 
nosiła. P. Penada widział tę dziewczy» 
nę w ósmym roku iey wieku; odchody 


aniesięczne były regularne do tego cza» 


„BU, oprócz zatrzymania trzech razy, z 


przyczyny iakieyś choroby gorączkowćy, 
które nie długo trwało. Do tak szcze- 
gólnego zdarzenia, P. Penada przywo- 
dzi razem świadectwa wielu Medykow, 

Postrzeżenie gte. Młody człowiek zara» 
ziwszy się tryprem, pił wiele wody zi- 


= 
\ 
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Przy takowey dyecie tryper znikł nagle. 


Po 15 dniach zaczął doświadczać kolki 
z gorączką i nudą; po tém: wydęło mu 
brzuch nakształt wodney puchliny; w kil- 


ka` późniey miesięcy otworzył się mu 
pępek sam przez się, skąd, po upłynieniu 
“obficie ropy, chory ozdr owiał. P. Pena— 


da przyp suie to przeniesiemu się mate- 
"yi tryprowóy na błonę wyściełaiącą ia— 
"mę brzuchową (Peritoneum). Takowy 


wykład zdaie się, bydź niedostatecznym: y 


rozumiemy raczey, że kolka napastuiąca 
chorego była zapaleniem kiszek, poc'0- 
dzącym od napoiow zimnych i pokar- 
"mow niestrawnych, i że następne wzdę— 
cie niższego żołądka, było: onegoż: iak 
nazywamy puchliną ropistą (hydrops pu. 
abdominis); 


rulentus chorobą, w którą 


zapalenie kisz.k przechodzi “bardzo ła- 


two, gdy bywa zaniedbane, alba zle le-. 


czo1e. Jeśli takowe rozumowanie iest. 


prawdziwćm: niepowinno dziwić roz- 
"wiązanie pępka, które nieiest nadzwy= 
czaynym wypadkiem w puchlinie ropi- 


sty brzucha. Sześć podobnych przy 


, padkow zdarzyło się widzieć w własney. 


„praktyce. Ieśli zaś tłamaczenie P; Pena- 


dy iest niemylne, należy bezi wątpienia 


takowe zdarzenie poczytać za jedyne. 
Postrzeżenie tote i ostatnie zawiera 
hystoryą człowieka, który umarł w sza- 


leństwie po ukąszeniu od psa wsciekłe- 
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mnéy i iadł różne pokarmy niestrawne. 


a1e 
go. Ta nic w sobie szczególnieyszego 
niema, prócz odwagi Autora w otworze- 


nin takowego zmarłego. Na nieszczęście 


ta dyssekcya nic nas nowego nienauczyła: 


Zaletę dzieła podanego w tym wy- 
iątku powiększa ieszcze piękność stylu, 
Szkoda tylko że 


wielu błędom pisowni podlega, pomię- 


którym icst napisane. 


dzy któremi znayduią się następniące wy- 
rażenia: „krwotok krwisty,, ... „dwóch bli- 


źniąt.* Krwotok znaczny z siebie pły- 


nienie krwi; bliznięta takoż oznaczają 


kniecznie dyvoistość, Dla tego to szcze— 
gólnie namieniamy mniey znaczące o0- 
myłki, aby pokazać szacownemu Auto- 
rowi, że dzicło iego iest wartćm. czyta— 
nia*z naywiększą uwagą. 


JozEr FRANK« 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


Względem sławney sprzecki o auten- 
tyczności. poematow Ossyana, wydanych 
przez Macphersona, wyszło niedawo bar 
dzo interesuiące pismo. P.Makenzie, 
w imieniu Komitetu Towarzystwa Szko- 


ckiego (Highland Society ) , ogłosił Tap- 


„ port o czynionych w tym przedmiocie 


badaniach. Wypadek ich iest, nasiępu- 
iący. 
przez które mógłby dowieść, ile w zbio- 


Komitet niema zgoła dowodow 


rze P. Macphersona znayduie się poe 
matow ,„ któreby «miały teù sam kształt 


w jakim ie publikował, - Poemata i n- 
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łomki piesni, iakich można było dostać, 
zawierały częstokroć istotę rzeczy, a nie- 
kiedy nawet własne wyrazy tych, któ- 
re Macpherson pomieścił w swoiem tłu- 
maczeniu. Lecz niebył w stanie Komi- 
tet znaleść ani iednego poematu, kióre- 
goby tytuł i treść dokładnie zgadzały 
się z poematami wydaneu:i. Ztego po- 
wodu Komitet sądzi, że Macpherson, 
przez dołożenie wielu kawałkow, dopeł- 
niał czego brakowało, istarał się usta- 
nowić związek między wyobrażeniami , 
potćm, według własnego zdania, poc- 
matom oryginalnym więcey godności i 
delikatności nadał, opuszczaiąc niektóre 
mieysca , łagodząc wiele zdarzeń , za- 
chowuiąc w wyrażeniach więcey "szla 
chetności it. d. Ob. Engl. Misc. T. XX, 
Cap. 5. pag. 126-155. 


W Asti, miescie piemontskim, zbie- 
raią składkę na wystawienie Monumentu 
sławnemuA lfieri. W sali audyencyonal- 

; ney Mairow ma bydź postawiona granitowa 
kolumna, na którey popiersie Sophoklesa 
Włoskiego umieszczonem będzie. Wy- 

„konanie tego dzieła poruczone zostało 
Skulptorowi Co moli, Professorowi U- 


niwersytetu Turyńskiego. 


Na Kardynała Dori a, spadła niedawno 
po familii Pamfilich bogata sukcessya 
razem z domem, Villa Pamfili, i zna- 


czną liczbą dawnych Posągow. Nagie 


i Hieroglifow. 
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starożytne Statui dostały od nowego wła- 


ściciela cale esobliwy /charakter: kazał 
im bowiem po teraznieyszemu podora- 


biać z gipsu koszule i spodnie. 


Jeden z Instytutów, który; wiele 
czyni honoru Turynowi, iest tę Akade- 
mia Jurisprudencyi. , Składa się ona z 30 
Adwokatow , iako ordynaryynych, iz 5 
Insp ktorow , iako extraordynaryynych 
Członkow.- Celem iey będzie, roztrzą- 
sać „kwestye nayważnieysze, które się 
zrobią po ogłoszeniu nowego Kodexu cy- 
wilnego i inych praw  francuzkich ; 
chce ona także pomagać obywatelom u- 
bogim prawdziwie, w Sprawach. słu- 


szny maiących powod. 


Akademia Malarstwa,  Skulptury 


i Architektury w Madrycie, robi teraz 


dokładną Kollekcyą Starożytności Arab- 
skich w Królestwach Grenady i Kordu- 
by. Dzieło w tym przedmiocie zawierać 
będzie nietylko Widoki i Plany Monu- 
mentow i innych osobliwości tych kra- 
iow , ale też tłumaczenie napisow , Cyfer 


Nauka ięzyka greckiego z wielkim 
idzie postępkiem w Hiszpanii. Nieda- 
wno wyszło z druku tłumaczenie [so- 
kratesa przez Romanillos ; i oznaymio- 
no iuż tłumaczenie Platona we dwóch 


bais 


tomach, 


